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S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y .* c
W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  

M iastu  K rakow a i  Jego Okręgu 
Cdy w skutek zamierzonej1 na zasadzie 

uchwały seymowey z dnia 18 września roku 
2. restnuracyi gmachu Sukiennice,  potrze- 
bnem jes t  nabycie na rzecz Rządu kramów 
i innych drobnych realności gmach rzeczony 
otaczających, lub w tymże znajdujących się, 
a tu poniże j  wyszczególnionych; Senat  po­
stanowiwszy takowe zająć na użytek publi­
czny W myśl prawa se jmowego z dnia 19 
grttdi ia 1821 r. okoliczność tę siósownie do 
art.  IV dopiero powołanego prawa do publi­
czne j  i każdego w szczególności kogo to in­
teresować może ,  podaje wiadomości ,  z tein 
oznajmieniem,  i i  zajęcie w mowie będących 
reąlnosci odbywać się będzie według form 
kodexem postępowania sądowego wskaza­
nych.

W ykaz Realności przy gmachu Sukiennice 
lub w tymże gmachu na użytek publicz?iy 

zając' się mających.
Jatki garbarskie pod Nr.  2. Jatki  szew­

skie pod Nr,  3. Skiepy w sukiennicach pod 
Nr.  5. Kramy bogate pod Nr. 7. Ja tk i  ry- 
bue  pod Nr. 9. Domek drewniany Nr. 12. 
Izdebki dwie pod Nr. 13. Jatki  krupnicze. 
Jatki  garncarskie.  Kramy Litewskie Nr. 3. 4. 
Kramy pod Opatrznością.  Kramy nowe. K ra ­
iny żelazne. Kramy pod smatruzem. Kramy 
Warzeszne. Kramy mydlarskie. Kramy szklar ­
skie. K ramy sadelne. Kramy piernikarskie.  
Kramy solne. Kramy Olejne .  Jatki  mą-  
cznicze. Krainy śledziarskie.  Kramy m ą ­
cznice na zachodzie. Kramy owsianie. Miey-

sca pod krzyżem w sukiennicach kramarzy 
płócien,  drelichów kurdybaników od Nr. 1 
do 45.

K rakó w 2 Maj'a 1834 r.
Prezes Senatu 

W I E L O G Ł O  W S K I .
Sekr.  Jlny Senatu 

D a r o w s k i . 

(Ir . )  - N ow akow ski sek .exp .sen .

Ceny zboża w czterech gatunkach na targowicy  
w K leparzu  p r zy  K rakow ie sprzedaw anego.

Dn. 2 i 3 Czer- 1. 2. 3. 4

wca 1834 r. Z1 Ig'- Z! g r Z1 g r Ł J Z
Korzec Pszenicy.. 16 15 15 — 13 — 10 15

— Z yt a .......... 11 — 10 6 10 • - 9 —
—  • Jęczmień: 9 10 8 15 8 __ 7 _
— O w s a ........ 9 6 9 — — — -- —

— Grochu .... 13 15 12 — 10 ____ ____

— Jagie ł ........ 29 — 26 .___ 20 __ __ ,
— R z e p a k u .. — — — — — -- - --

Przekonali  się o powyższych cenachzbo-  
za i o r j g in s l  j a k  zwykle podpisali:
Peszke. N asturkiew icz  W.G. G o tcó iow sk iK .T

L O T E R J A  K R A J O W A .
W  610 ciągnieniu d. 4 Czerwca 1834 r, 

W przytomności osób od rządu do tego wy- 
naczonych,  wyciągnięte z kola zostały na­
s tępujące numeru:

66. -  23. — 1. — 87. — 83.
Przyszłe Ciągnienie 611 przypada dnia 11 

Czerwca 1834 r.
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Część Polityczna,
V tf l D O M O Ś C I  z  O S T A T N IE Y  PGC7.TV.

W a r s z a w a  30 M aja .

W yp is  z  pro tokułu  sekre 'aria lu  sianu króle* 
siw a Polskiego.

Z Bożey Łaski  
MY M I K O Ł A Y  Ł z y  

Cesarz Wszech Rossyi, Król  Polski 
etc. etc. etc.

Chcąc wynagrodzić odznaczającą się gor­
liwość w służbie JP.  Fe lixa  Czarneckiego,  
członka Rady Stanu Naszego królestwa Po l ­
skiego i zupełne jego poświęcenie się dla 
sprawy Tronu,  na przedstawienie Namiestni­
ka  tegoż królestwa,  postanos iliśm.y i stano­
wimy:  Art.  I. W  miejsce p łacy , j a k ą  po-
mieniony JP .  Fe l ix  Czarnecki z etatu Rady 
Stanu dotychczas pobiera, wyznaczamy temuż 
peffsyą z funduszów skarbu publicznego w 
ilości dwadzieścia ptęć tysięcy złotych rocznie 
i do śmierci.  Art.  2. P o  śmierci J P .  Czar­
neckiego, pensya takowa na rzecz żony jego 
w całkowitości przejdzie.  Art. III.  W y k o ­
nanie niniejszego postanowienia Naszego 
komissyi rządowej  przychodów i skarbu po­
lecamy. Dan w Pe te rsburgu  dnia 27 marca 
(S kwietnia) 1834r . — (podp.) M IK O Ł A Y .  — 
Prz ez  Cesarza i K r ó la ,  minister sekretarz 
stanu (podpisano) Stefan hr. Grabowski. — 
Zgodno z oryginałem: sekretarz stanu, J.  T y ­
mowski. ( g.C .W .)

Na koncer t  onegday dany przez Pana  
Karola Lipińskiego w teatrze Wielkim przy­
było blisko 1000 osób. Każdy był zachwy­
cony mistrzowską g r ą  tego artysty i od­
szedł w nadziei powtórnego usłyszenia go. 
J u z  wiele pisano w kraju i zagranicą o W i r ­
tuozie Karolu Li p ińsk im,  cóż tu jeszcze 
dodać? w krótkości  powiemy tylko tyle,  iż 
kiedy kto wprawi wzaóuinienie mnogość słu­
chających, musi mieć w sobie coś nadzwyczay- 
nego. Wie lkie  talenta z roku do roku podle­
g a ją  pewnym odcieniom wynikającym z mo­
dyfikacji  uczuć, które zależą od władzy cza­
su. Dla  tego jeden drugiego zapytuje,  czy 
zna jdujesz j a k ą  różnicę w talencie P  Lipiń­
skiego ? T a k  j e s t ,  znajduję.  Pan Lipiński  
jest  teraz w pełni swoich zasobów duszy i 
umiejętności.  Mę/.kość i siła jes t  taż sama 
j a k  dawniey, ale teraz łagodność  i słodycz  
zdobią tę męzką  fantazyą i zarody niegdyś

zuchwałe j  śmiałości. Dawniey widzieliśmy 
ja k  P . Lipiński niesłychane trudności p rze­
zwyciężał,  teraz widzicmy jak igra z niemi, 
że niczem są dla niego. Jego kompozycya 
i wykonanie Igo Allegro nowego koncertu 
jest  zbiorem nayświeższ jeh, bez końca uro­
zmaiconych pomysłów, a ostatnie również no­
we Rondo objawia, j ak  się rozwijają w jego 
duszy piękne sentymentu któremi raczyło go 
obdarzyć Niebo. Niemamy potrzeby powta­
rzać tego, co już  v-elu znawców powiedziało, 
ze to jest  jeden z bardzo rzadkich w Euro­
pie* talentów , że posłuchać takiego, jest chwi­
lą  życia na leżącą  do na jrozkoszniejszych.— 
1000 słuchaczów przybyło na onegdayszy k on­
cert, powitali miłego gościa rzęsistemi okla­
skami, któremi ciągle okrywali  grę jego.- 

 ---------------- (K . XV.)
W IA D O M O Ś C I Z D A W M E Y S Z Y C l ł  P O C Z T . .

W a r s z a w a  27 Maju-. Ogłoszone zosta­
ło urzędowe Zdanie spraw y Banku Polskie­
go z  roku 1834,  które obe jmuje  działania 
dotyczące umorzenia długu krajowego,  ruch  
sumiu i wartości bankowi powierzonych,  tu­
dzież obroty tak kapitału bankowego (wyno­
szącego 30 milion, zip ) j ako  też biletów obie­
gowych i innych funduszów zostawionych do 
rozrządzenia b a n k u , celem wspierania han­
dlu i przemysłu krajowego.

Co się tyczy długu publicznego,  wydano 
w roku 1833, na spłacenie procentowych do­
wodów kom. cen. likwid.; 622,942 zip. 3 gr.; 
na spłacenie obligacji  udziałowych wyloso­
wanych,  z r .  1833 i z lat poprzednich: 2,509,136 
zip.: w ogóle uptacono z długa  publicznego 
3,132,078 zip. 3 gr.

Z ruchu summ i wartości bankowi po­
wierzonych, tudzież z obrotu zakładowego 
kapitału bankowego,  miał bank następujący 
rezultat.  Z arobki uczyniły: a) Z prowizyi 
od papierów publicznych, od skupionych we-  
xl i  i papierów kra jowych;  od pożyczek na- 
zakłady przemysłowe; od zaliczeń i pozyczek 
na rozmaite przedmioty: 4,321,598 złp. 20 gr.; 
b) z zysków na papierach publicznych, we- 
xlach i monetach:  438,541 złp. 17 gr.; c) 
z rozmaitych wpływów a mianowicie z opła­
ty składowego: 17,884 złp. 4 gr . ;  ogół  za- 
robl.ów wynosił więc 4,778,024 złp. l i  gr. —  
U bytki zaś były następujące: a)  Na  prowi- 
zye od kapitałów i depozytów na procent z ło­
żonych: 1,068,128 złp. 4 gr.; I )  na wydatki 
adininistracyine, jako to: na pensye, wydatki
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potoczne i użycie sprzętów:  042,073 zip. 28 
g1\; na wydatki handlowe, ń miartówibie: ha 
koszta podróży i diety; portóriirm i sztafety; 
oplata stępia,  asseluiracyi i itine potoczne; 
ajenci,- koimnissanci i t. pł; 150,863 z ty. 12 
gr.; ogół  ubytków* ttyzyftił: 1,861,965 zip. 24 
gr .  — A zatem porównawszy zyski z u by U 
kamiy zyskano w 18.33 r. 2,9(6,058 zty. gr.  17.

©golowy bilans jest  następując)' :
I. Slurt czyimi): a ) W  \vexlach i papie­

rach skupionych:  6*995*958 «łp. 21 gi\: I )  
W  wexlacb zagianićżnycli:  l, ' /7S;165 zip. 5 
gr,;  c) W  papierach publicznych 36,551,352 
zip; 20 gr.; d) JV» pożyczkach i zaliczeniach: 
49*S51,87G zip* 5 gr.; e) W  przedsięwzię­
ciach handlowych: 8,302,443 zip. 5 giv; f )  
W  kassie 6,981*830 zip, 19 gr.; W  ogóle: 
110,4b4,626 zip. 15 gr,

l i .  Stan  bierny. a) Na Zaspokojenie dlii, 
gti publicznego,  pOzóstiilo w kassie z 1833 
loku;  352,024 zip.; bj Wartości  bankdWi po­
wierzone:  47,762,093 zip. 28 gr.; c) Bilety 
W obiegli będące: 29,434,450 zip.; W  ogóle 
77,548,567 zip. 2S gr.

Po  odtrąceniu stanu biernego od czynne­
go* stan majątkowy na d. 31 griidnia 1833 
r»* wynosi więc 32,916*058 zip. 17 gr. ;  a że 
fundusz zakładowy ćz)!i uposażenia banku,  
mieszczący sie w tey ostathióy summie wy- 
rtosi 30 milionów zty.; zyskano w i ę c  vt roku 
JS33, juk wyżey przy porównaniu zarobków 
x  ubytkami Wykazano: 2,9I6.05S zip. 17 gr.

W dniu 5 czerwca,  odbędzie się w sali 
posiedzeń dyrekcyi sżczególowey T aw .  Kred .  
Ziem,  przy ulicy Królewskiey Nr. 106G, ze ­
branie ogólne akcionariuszów Towarzystwa 
oszczędności, na k tórem czytane będzie zda-' 
nie sprawy z czynnośei roku uplynionego.

— -----------------------—  ( g .  C. IV.)
L w ó w  15 M a ja . —  Rząd tufeyszy wy-  

d..l następujące rozporządzenie:  Różne od­
działy Woyska powstańców pulskich które w 
r. 1831 , wsku te k  wypadków, ua ziemię kra­
ju  tego przeszły, zaraz przy wstąpieniu swo- 
je m  wezwane zostały, aby wszelką  broń, za­
pasy wojenne, ammunicyą i inne uzbrojenia 
wszelkiego rodzaju,  przeznaczonym na to wła­
dzom oddać. Z tern wszystkiem wiadomem 
zostało,  &e wiele z teyże broni i sprzętów 
wojennych częścią uprowadzone,  częścią ukry­
te, częścią zaś poszczególnym osobom do prze­
chowania oddane zostały. Ponieważ posia­
danie czyli przetrzymywanie tych rzeczy nie

i zasadza się na żadnym prawnym tytule,p.żę­
to wszyscy posiadający lub przetrzymujący 
rZećzoną broń lub zapasy broni ammunicyi i 
sprzętów wojennych, wezwani zostają,  by W 
ciągu sześciu tugodni, od dnia ninieyszego o- 
kólnika rachowanych, też wlaściW-emu urzę­
dowi cyrkułowemu oddali. Gdyby po uply- 
nieniu powyżey oznaczonego czasu w mowie 
będąca uprowadzona,  utajona, lub nieprawnie 
do przechowania dana i przyjęta broń,aminu-  
nicya albo sprzęty wojeinle, u kogo znalezio­
ne zostały, takowy, oprócz konfiskacyi tycH 
rzeczy, dbtkliwey kary piemężney lub areSztii 
Oczekiwać ma,  j g. w .)

M a d r y t  6 M aja. Gazeta nadworna do* 
nosi o przybyciu; do K.irtageny 455 ludzi le­
gii hiszpnńskity z Oranu,  przew iezionych na 
francuzkijy fregacie la V id  u ire  ; oficerom i 
podofficerom przyznane zostały ich stopnie; 
Z Kartageny udaje sii ten batalion do W a ‘ 
lencyi i będzie użyty przeciwko powstańcom.

Tuteysze gazety donoszą o spotkaniu na- 
stąpionem d. 30 kwietnia pod Gouvea mię-' 
dzy korpusem woyska hiszpańskiego z pod 
dowództwa jenerała Rodil, a ni iguelistamiktó­
rych było 6b0. Hiszpanami dowodził jene* 
neral  Carondelet ;  zmusili oni nieprzyjaciela 
do opuszczenia stanowiska i zjednali sobie 
nayzupelnieysze zadowolenie swojego wodza. 
W skutek zaszley utarczki* główna kwate- 
ra  jenerała Rodil, przeniosła s. ? do Gouyea;

D nia  7 M aja . (7. listu prywatnego.) Głó­
wna kwatera jener.  llodil jest  dotąd w Goc-: 
vea. Poruszenia jego przeciwko Viseu wy-' 
mierzone skłoniły miguelistów do odwrotu w1 
stronę Koimbry. Oddział  xiędza Merino zu* 
pełnie rozproszony został ;  nie pozostało przy 
nim więcey nad 12 ludzi. Pu łkownik Obre-  
gin strzegł drogi od Aranda aż doSamo- jber -  
ra. Nowy minister P. Moscoso przybył do 
Madrytu i objął  natychmiast urzędowanie.— 
Na wiadomość,  że królowa rejentka ratyfi­
kowała traktat  uspokojenia półwyspu, papie­
ry hiszpańskie poszły, w górę.  Słychać,  żfc 
rada rejencyjna nie chce ani słyszeć o uzna­
niu długu dawnych kor tezów; minłstertum 
jest  tymczasem odmiennego zdania. Se k re ­
tarzem legacyi w Kopenhadze i sprawującym 
tamże interesa hiszpańskie aż do powrotu bę­
dącego za urlopem p. Arana, j est  mianowa­
ny P. Viriiegra, szwagier j enera ła  Torr i jos .  
Pań Ful dano, mianowany pierwszym pieze-



—  498

S P i n  sadu królewskiego w  Saragossie,  a  P. 
Castejon prefektem w Walencyi na jego miey- 
scu. Stolica używa nieprzerwaney spokoy- 
ności. —

K o vs t a >'t y s o r o /.. 25 htr ig /m a.  Oto jest  
urzędów v rapport  o utlumieniu powstania w 
Bagdadzie.

»l)onosiliśmy wprzódy, że szeyk pokole­
nia Dżerba, zebra! w okolicy Bagdadu hufiec 
z pokoleń Aszire i Kabiłe,  i swojemi niepr/.y- 
jacielskienii pochodami czyni! niebezpieczne-1 
liii związki między Bagdadem a stolicą pań­
stwa;  że nawet takowe przeciął. Abdu! Asis 
Agiljoh efendi, drugi deftardar i muhasebed- 
szysy z Anatolii, mia ł ,  stosownie do zalece­
nia sułtana, udać się w ową okolicę, dla roz­
poznania powodu zażaleń, j ako  przyczyny ich 
powstania,  i usunieniem wszelkiego pozoru 
do rozruchu,  przywrócić porządek. Tymcza­
sem gubernator Bagdadu, Ali-Hiza-pasza, prze- 
słal  rządowi rapport ,  podług którego spory 
zostały już  załatwione. Z tych depeszy, u- 
dzielających oraz powodów i początku po­
wstania, okazuje się:  Szeyk pokolenia Dżet— 
ba s t uż j ł  w' czasie dawnieyszego powstania 
w Bagdadzie r. 1831 teraźnieyszemu rządo­
wi i był od niego dobrodzieystwy obsypany. 
Al ni emając że dawnieysze jego zasługi mo­
głyby mu dać prawo do pozwalania sobie 
wszystkiego i zapewnić mu przywiley, że nie 
będzie karany,  zapomniał obowią/ku  wdzię­
czności i poddania się władzy, którey winien 
je s t  tyle łask. Wszedł  on w spisek, do k tó­
rego należeli Zehir  O g ln ,  jeden z naczelni­
ków' pokolenia u Bassorze, — Asis Agha mus- 
selim w temże mieście, Masrn f  Meh med Efen­
di który nie dawno był zbiegł z Bagdadu,  
Halid pasza Oglu Mehined pasza i kilku in­
nych mniey znamienitych ludzi, i którzy znie­
wolili go świetnemi przyrzeczeniami, aby z 
nimi wspólnie działał. Nawet  Yahia pasza, 
gubernator  z Mosul,  przyrzekł  mu na pozór, 
wspierać jego zdradzieckie plany. Na tein 
oparty, ruszył on z licznem woyskiem, ze- 
Lranem z pomocą swoich sprzymierzeńców, 
ku Bagdadowi. Wezyr  A li pasza, mąż, któ­
ry w każdem zdarzeniu okazał  rzadką  czyn­
ność i wierność, działał gorliwie i roztropnie. 
Brawie w (ym samym czasie schwytał on Ze- 
liira Oglu i flidida [taszę Oglu,  posiał Asis 
agę do Bagdadu,  dokąd tenże, nie ważąc się 
opierać rozkazom, natychmiast się udał;  po- 
czem kazał wygnać Masraf  Mehtneda, Efende-

go pokolenia Benilam,pośród którego sięschro- 
nił, i zmusił  go uciec do Kurdystanu.  Sam sze- 
ik ,  widząc się być ściśnionym przez woysko 
przeciw' niemu wysiane, następnie pobitym, i 
od swoich opuszczonym, starał się, dosięgnąć 
puszczy. Yahia pasza, bojąc się, aby go nie 
odkryto i nie zdjęto tnu larwy,  nie poczytu­
jąc  za rzecz roztropną dlużey sprawować U- 
rząd swóy w Mosul, widział ocalenie swoje W 

szybkiey ucieczce i przyłączył się ze cztere­
ma lub pięcioma przewodnikami do szeyka. 
Natychmiast przeznaczył Ali pasza byłego 
beglerhega z Mosul, Said- paszę,  uprzednio 
następcą Yahia-paszy, i starał się U rządu o 
jego potwierdzenie. Sułtan rozporządzeniem 
swojem mianował Siudego gubernatorem Mo­
sulu a jego zastępca otrzymał inwestyturę.— 
T a k  tedy okolica Bagdadu została oczyszczo­
na z buntowników i spokoyność przywróco­
na. Spodziewają się,  że się uda woyskotn, 
wysłanym na ściganie szeyka ,  iż go schwy­
tają.* —

List  z Konstantynopola protestuje imiona 
zamków i bateryi nad Dardunel lami , które 
gazety londyńskie umieściły były podług ra­
portu angielskiego oficera. Na  stronie euro- 
peyskiey; A .  Skain Keł l i ,  powinien się na­
zywać Szahinka laa,  t. j.: zamek sokola; B . 
Sert-al-Bachr-Katesi ,  powinien się zwać Sedd- 
el-babr kalaasi,  t. j .  zamek grobli morskiey; 
C. Eski  Sarlik jestto Eski Hisarlik, t . j .  s ta­
r a  fortyfikacya. D . Kilłeti Bachr jestto Ki-  
lid eł bahr,  t. j .  klucz do morza; E .  Kiamli  
Barnu  jestto Dżamli  buruni ,  t. j. przylądek 
wybrzeżny; Bowalli Ka le s i , jestto BohaU 
Kalaasi. Na  stronie azyatyckiey: A . B . Kum 
Kalessi jestto Kum kalaasi ,  t. j. zainek na 
piasku. C. Barbri  jestto znana Bunta dei 
Barbieri .  D . Sułtani Kalessi zowie się Sul- 
tanije kalaasi t. j .  zamek sułtana. E.  Kiss- 
Burnu,  na końcu rogatki  morskiey »od Abi- 
dos (Megara)» zov\ie się Kose Buruni t. j.  
góra przy kończatości brody na koitczatości 
poludniowćy rogatki  Negary,  a nie Megary.

—  (G. P.J

Doniesienie.
Od dnia 27 b. m. maja, otwarte mi są ł a_ 

zienki kąpieli  siarczonych w wsi Swoszo.  
wicach pod Krakowem w Galicyi położonej"

Bodpisany przy powyższych łazienkach 
założył w dniu 27 maja r. b. T raktyern ią  
zaopatrzoną w wszelkie potrzeby dla przyby­
wających tamże gości.

Jan Sliihling.


